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2 .  K A R T Y  Ż A Ł O B N E J

D nia 12 czerw ca 1964 r. w e  W rocław iu w  czasie w yg łaszan ia  przem ów ienia obroń­
czego zm arł śm iercią nagłą adw okat dr S tan isław  K u p c z y ń s k i ,  urodź. 17.XII. 
1894 r. w e L w ow ie.

P o odbyciu ap likacji adw okackiej w e  L w ow ie zm arły prow adził tam  później 
kancelarię adw okacką.

P o zakończeniu w ojn y  adw . S tan isław  K upczyński osied lił się w e  W rocław iu i 
od roku 1946 rozpoczął w ykonyw anie zawodu adwokata, najpierw  indyw idualn ie, 
a od 1952 r. w  Z espole A dw okackim  Nr 1 w e  W rocławiu. N iezależn ie od w yk on y­
w an ia  praktyki adw okackiej adw . K upczyński był radcą praw nym  szeregu przed­
sięb iorstw  państw ow ych  w e  W rocławiu.

W sam orządzie adw okackim  adw. K upczyński pełn ił funkcje zastępcy k ierow nika  
Z espołu A dw okackiego Nr 1 w e  W rocław iu, lustratora zespołów  adw okackich , a 
w  latach  od 1957 do 1959 —  funkcje członka W ojew ódzkiej K om isji D yscyp linar­
nej, do której ponow nie został w ybrany w  dniu  10 m aja 1964 r.

Z m arły był aktyw nym  członkiem  Stronnictw a Dem okratycznego. Ze w zględu  na  
sw oje  w ysok ie  w alory  osobiste cieszył się  jako adiwokat i działacz społeczny p ow ­
szechną przyjaźnią i szacunkiem  kolegów .

W zw iązku ze śm iercią adw. Stanisław a K upczyńskiego adwokatura w rocław ska  
straciła  sum iennego adw okata, ofiarnego działacza społecznego, praw ego człow ie­
ka, szczerego i dobrego kolegę.

N A C Z E L N A  H A  D A  A D W O K A C K A

A. Jubileusz adwokata Stan isław a  Janczewskiego

Na p lenarnym  posiedzeniu w  dniu 26 kw ietn ia  1964 r. N aczelna Rada A dw okacka  
uczciła  jubileusz 50-letniej pracy w  adw okaturze i 40-letniej pracy w  organach  
sam orządu adw okackiego W iceprezesa NRA adw okata S t a n i s ł a w a  J a n c z e w ­
s k i e g o .

Po otw arciu  posiedzenia Prezes NRA adw. Franciszek Sadurski w yg łosił przem ó­
w ien ie , iw którym  przedstaw ił zasługi adw . Janczew skiego dla adw okatury podkreś­
la jąc, że adw. Janczew ski od 40 la t pełn ił kolejno funkcje w  organach sam orządu  

-adw okackiego jako członek, sekretarz i dziekan Rady A dw okackiej w  W arszaw ie, 
n astępn ie jako członek N aczelnej Rady A dw okackiej, członek Izby do Spraw  A d ­
w okatury  przy Sądzie N ajw yższym , a po w yzw olen iu  jako członek N aczelnej Rady  
A dw okackiej, W iceprezes tej Rady, Prezes W yższego Sądu D yscyplinarnego i 
w reszcie  od 1957 roku jako W iceprezes NRA i R edaktor N aczelny „P alestry”. N a­
stęp n ie adw. Sadurski w  im ieniu  N aczelnej R ady Adwokackiej złożył adw . Jan­
czew sk iem u w yrazy  uznania za Jego pracę i zasługi oraz życzenia długich la t 
życia  i dalszej pracy dla adw okatury.

Do życzeń tych  przyłączyli s ię ’ w  im ieniu dziekanów  — adw. K arol Stach, dzie­
kan Rady A dw okackiej w  K atow icach, w  im ien iu  K om isji R ew izyjnej NRA —


